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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 12 listopada 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 911,27 Średnia cena zł/t: 640,48 Średnia cena zł/t: 712,73 Średnia cena zł/t: 734,29  

MIN - MAX: 840,00 – 1 100,00  MIN - MAX: 600,00 - 740,00  MIN - MAX: 620,00 - 900,00  MIN - MAX: 550,00 – 900,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 815,00 Średnia cena zł/t: 601,67 Średnia cena zł/t: 712,22 Średnia cena zł/t: 693,86 

MIN - MAX: 730,00 - 950,00  MIN - MAX: 540,00 - 700,00  MIN - MAX: 620,00 - 830,00  MIN - MAX: 620,00 - 840,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 060,00 Średnia cena zł/t: 1 120,00  Średnia cena zł/t: 1 072,50 Średnia cena zł/t: 1 060,00  

MIN - MAX: 930,00 - 1 340,00  MIN - MAX: 1 080,00 - 1 180,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 280,00  MIN - MAX:  1 000,00 - 1 240,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 2 198,33 Średnia cena zł/t: 758,33 Średnia cena zł/l: 2,05 Średnia cena zł/kg: 5,97 

MIN - MAX: 1 900,00 – 
2 370,00  

MIN - MAX: 700,00 - 840,00  MIN - MAX: 2,05 – 2,05 MIN - MAX: 5,50 – 7,50 
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Dzierżawcy mają zyskać dostęp do unijnych dopłat. MRiRW chce uporządkować kwestię 

dzierżawy rolniczej       
Farmer.pl | Autor : farmer.pl | 04.11.2024 | fot. AK/farmer.pl 

Resort rolnictwa pracuje nad zmianami w ustawie o dzierżawie rolniczej. Nowe przepisy 

mają uporządkować kwestię umów dzierżawy, dziś często zawieranych w formie ustnej, 

bez rejestracji, co uniemożliwia rolnikom uprawiającym dzierżawioną ziemię starania o 

krajowe i unijne dopłaty. Ministerstwo zapewnia, że na zmianach skorzystają obie 

strony. Wkrótce mają ruszyć konsultacje projektu ustawy z rolnikami, a nowe przepisy 

mogłyby wejść w życie w 2026 roku. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

Prezes Krajowej Grupy Spożywczej: bezpieczeństwo zapewniają gospodarstwa towarowe     
Agropolska.pl | Autor : Agropolska.pl | 05.11.2024 | Fot. DK 

Bezpieczeństwo żywnościowe zapewniają gospodarstwa towarowe, dlatego rolnicy, 

którzy produkują na rynek, nie powinni napotykać barier utrudniających im rozwój - 

przekonywał w poniedziałek prezes Krajowej Grupy Spożywczej Marek Zagórski na 

Forum Rynku Spożywczego i Handlu. 

Czytaj dalej… 

 

 
 

 

Wyłączenia ziemi z dzierżaw – resort jasno odpowiada rzecznikowi praw obywatelskich   
Agropolska.pl | Autor : Agropolska.pl | 04.11.2024 | Fot. DK 

Obecnie nie jest rozważana możliwość odejścia od koncepcji wyłączeń z dzierżaw 

państwowej ziemi – przekazało ministerstwo rolnictwa w odpowiedzi na wystąpienie 

rzecznika praw obywatelskich (RPO). 

 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 
 

 

Jakie wygląda ukraińskie rolnictwo na tle Polski i UE? Te liczby mówią same za siebie   
Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz | 08.11.2024 |Fot. Shutterstock/Mykola Mazuryk 

 Perspektywa wejścia Ukrainy do Unii Europejskiej wywołuje wiele dyskusji i 

wątpliwości, nie tylko wśród samych rolników, lecz także w kręgu polityków. Mówimy, 

że ukraińskie rolnictwo jest inne niż europejskie. Inne, czyli jakie? 

   

 

Czytaj dalej… 
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Nadal nieco ponad połowa powierzchni Niemiec użytkowana jest rolniczo     
Farmer.pl | Autor : Jacek Kościański | 05.11.2024 |Fot. Schwoaze, pixabay.com 

Nieco ponad połowa powierzchni Niemiec jest nadal wykorzystywana w rolnictwie. Jak 

podał Federalny Urząd Statystyczny (Destatis), powołując się na dane z oficjalnych 

katastrów nieruchomości, ta powierzchnia w 2023 roku wyniosła około 35,8 mln ha. 

 

Czytaj dalej… 

 
 

 

Degradacja miliona hektarów terenów podmokłych? Ministerstwo rolnictwa komentuje     
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 06.11.2024 | Fot. Pixabay 

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi (MRiRW) stanowczo zaprzecza informacjom, że 

planuje degradację 1 mln hektarów terenów podmokłych poprzez wprowadzenie 

normy GAEC 2. 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

 

Nowy unijny komisarz chce przyciągać młodych ludzi do rolnictwa      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.11.2024 |  

Jako przyszły komisarz Unii Europejskiej ds. rolnictwa Christophe Hansen chce nadać 

najwyższy priorytet zmianom pokoleniowym w rolnictwie. Wsparcie dochodu powinno 

być w większym stopniu dostosowane do małych gospodarstw. 

 

  Czytaj dalej… 

 

 

Rozpoczynają się prace nad przepisami o oddzieleniu funkcji mieszkalnej od produkcyjnej 

wsi       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.11.2024 | Fot. Pixabay 

- Nie możemy dopuszczać do sytuacji, w której osoby przeprowadzające się z miasta na 

wieś nagle zaczynają mieć pretensje do rolników o ruch maszyn rolniczych czy 

nieprzyjemne zapachy przy wywożeniu obornika – uważa wiceminister rolnictwa, Stefan 

Krajewski. 

 

   Czytaj dalej… 
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Dzierżawa: komu faktycznie przysługują dopłaty? Czy ta kwestia zostanie uregulowana?    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.11.2024 | Fot. Pixabay 

Resort rolnictwa pracuje nad zmianami w ustawie o dzierżawie rolniczej. Nowe przepisy 

mają uporządkować kwestię umów dzierżawy, dziś często zawieranych w formie ustnej, 

bez rejestracji, co uniemożliwia rolnikom uprawiającym dzierżawioną ziemię starania o 

krajowe i unijne dopłaty. Ministerstwo zapewnia, że na zmianach skorzystają obie 

strony. Wkrótce mają ruszyć konsultacje projektu ustawy z rolnikami, a nowe przepisy 

mogłyby wejść w życie w 2026 roku. 

Czytaj dalej… 

 

Jaka stawka podatku rolnego w 2025 r.?     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.11.2024 | Fot. Pixabay 

Podstawą do ustalenia podatku rolnego jest średnia cena skupu żyta za okres 11 

kwartałów poprzedzających kwartał poprzedzający rok podatkowy. Zgodnie z 

komunikatem Prezesa GUS z dnia 18.10.2024 średnia cena skupu żyta wyniosła 86,34 za 

1 dt.m Ile zatem wyniesie stawka podatku rolnego w 2025 r. 

 

  Czytaj dalej… 

 

MRiRW: Obecny kształt umowy z Mercosurem to zagrożenie dla polskiego rolnictwa         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.11.2024 | Fot. Photogenica 

- Ministerstwo Rolnictwa ma poważne zastrzeżenia do wyników negocjacji Komisji 

Europejskiej z krajami Mercosur. Proponowana umowa może przynieść pewne korzyści 

dla sektora przemysłowego, transportu morskiego i niektórych usług, kosztem 

większości segmentów produkcji rolno - spożywczej, a szczególnie w obszarze branży 

mięsnej (drobiu i wołowiny) oraz cukru, etanolu i innych – czytamy w komunikacie 

resortu rolnictwa. 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

08.11.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: paryskim śladem      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 08.11.2024 | Fot. Pixabay 

Dzisiejsze notowania cen skupu zbóż wiernie odzwierciedlają wydarzenia na giełdzie 

Matif. Ceny zbóż wzrosły w niewielkim stopniu w porównaniu do zestawienia 

środowego. Największy wzrost przeciętne ceny skupu odnotowaliśmy w przypadku żyta 

paszowego (+7,67 zł/t). Również śladem giełdy Euronext zmierza rzepak, który w 

odstępie dwóch dni podrożał średnio o ponad 37 zł/t.  

Czytaj dalej… 
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Krajowe przedsiębiorstwa nie są w stanie konkurować z tanimi nawozami z importu. 

Branża apeluje o zastosowanie 30-40% ceł      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.11.2024 | Fot. Photogenica 

Polski rynek nawozowy stoi przed dużym wyzwaniem związanym z intensywnym 

importem tanich nawozów z kierunku wschodniego. Polska Izba Przemysłu 

Chemicznego alarmuje, że nieuczciwa konkurencja wspierana dostępem do taniego 

gazu ziemnego w Rosji oraz brakiem opłat związanych z emisją CO2 stanowi poważne 

zagrożenie dla polskich producentów i bezpieczeństwa żywnościowego regionu. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Eksport produktów spożywczych z Polski spowalnia. Hamulcowym są Zielony Ład i 

Ukraina   
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.11.2024 | Fot. Pixabay 

W ciągu ośmiu miesięcy 2024 roku polscy rolnicy wyeksportowali tylko o 0,5 proc. 

więcej żywności niż w takim samym okresie poprzedniego roku. Wartość eksportu 

wyrażona w złotych nawet spadła (o 5,6 proc.) ze względu na umocnienie polskiej 

waluty do dolara i euro, w którym większość polskiego eksportu jest rozliczana. 

Problemem polskiego rolnictwa są wysokie koszty produkcji spowodowane m.in. 

wprowadzaniem Europejskiego Zielonego Ładu. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Dzierżawcy mają zyskać dostęp do unijnych dopłat. MRiRW chce uporządkować kwestię 

dzierżawy rolniczej       
Farmer.pl | Autor : farmer.pl | 04.11.2024 | fot. AK/farmer.pl 

Resort rolnictwa pracuje nad zmianami w ustawie o dzierżawie rolniczej. Nowe przepisy 

mają uporządkować kwestię umów dzierżawy, dziś często zawieranych w formie ustnej, 

bez rejestracji, co uniemożliwia rolnikom uprawiającym dzierżawioną ziemię starania o 

krajowe i unijne dopłaty. Ministerstwo zapewnia, że na zmianach skorzystają obie 

strony. Wkrótce mają ruszyć konsultacje projektu ustawy z rolnikami, a nowe przepisy 

mogłyby wejść w życie w 2026 roku. 

Coraz więcej gospodarstw dzierżawi ziemię 

Według wyników Powszechnego Spisu Rolnego w 2020 roku liczba gospodarstw rolnych 

ogółem wyniosła ok. 1,3 mln (spadek o 13 proc. względem poprzedniego badania z 2010 roku). Szacunki ARiMR 

wskazują, że w Polsce jest obecnie 1,2 mln producentów rolnych. Ich faktyczna liczba może być jednak znacznie 

mniejsza. 

– Rośnie liczba gospodarstw, które wydzierżawiają znaczne obszary ziemi od rolników, szczególnie tych, którzy mają 

produkcję w mniejszej skali, nie są zainteresowani jej rozwojem, często nie mają ku temu warunków. Stąd 

wydzierżawiają ziemię tym rolnikom, którzy stawiają na rozwój produkcji rolniczej – mówi agencji Newseria Biznes 

minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski. 

Uporządkowanie dzierżaw gruntów rolnych. Będą zmiany 

Często dzieje się to w sposób nieformalny, bez ewidencji w ARiMR. Właściciele ziemi pobierają więc dopłaty w 

ramach wspólnej polityki rolnej, choć de facto nie zajmują się jej uprawą. Aby uporządkować te kwestie, resort 

rolnictwa pracuje nad zmianą regulacji dotyczących dzierżawy gruntów rolniczych. 

– Chcemy to trochę uporządkować, na czym skorzystałyby obie strony, bo rolnik, który będzie tę ziemię uprawiał, 

będzie mógł korzystać z niektórych dopłat ze środków unijnych jako dzierżawca, jako ten, który pracuje na tej ziemi. 

Ale także ten rolnik, który tę ziemię przekazuje w dzierżawę, będzie mógł korzystać ze świadczeń społecznych, jak np. 

KRUS. System uporządkowania w ramach tej ustawy o dzierżawie da więc korzyści obu stronom, co myślę, że będzie 

pozytywnie przyjęte przez jednych i drugich – ocenia minister rolnictwa. 

    Umowy ustne są formą dopuszczalną, ale chcielibyśmy, żeby one mogły być zewidencjonowane, jeśli chodzi o 

Agencję Restrukturyzacji, żeby było wiadomo, że dana ziemia jest związana z gospodarstwem - dodaje. 

Nowe przepisy dotyczące dzierżaw mają wzmocnić stabilność produkcji gospodarstw rolnych 

Według zapowiedzi resortu nowe przepisy mają zachęcić do zawierania umów długoterminowych w dzierżawie i 

wzmocnić stabilność produkcji gospodarstw rolnych. Same umowy miałyby też być ewidencjonowane w ARiMR, co 

pozwoliłoby określić, komu faktycznie przysługują dopłaty. Minister podkreśla, że beneficjentem wsparcia krajowego 

i unijnego powinna być osoba, która faktycznie prowadzi produkcję rolną, nie sam właściciel ziemi. 

- Także rolnicy często się tego dopominają, szczególnie ci, którzy pracują na tej ziemi, uprawiają ją, bo chcą korzystać 

ze wsparcia w ramach środków unijnych – wskazuje Czesław Siekierski. 

    To oczywiście budzi pewne obawy, ale chcemy przeprowadzić zmiany w formie uzgodnień, wcześniejszego dialogu, 

żeby nie było to zaskoczeniem dla tych, którzy będą brali udział w porozumieniu. 
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Nowe przepisy miałyby też uregulować kwestie długości dzierżawy. Bez długoletniej perspektywy rolnikowi trudno 

podejmować decyzje o dalszych inwestycjach. Minister zwraca uwagę, że istotne jest stworzenie mechanizmu 

zachęt, które sprawią, że umowy dzierżawy będą stabilne dla dzierżawców, a jednocześnie zabezpieczą interesy 

właścicieli oddających grunt w dzierżawę. 

– Oczywiście obie strony ustalą w czynszu dzierżawnym, że te korzyści, które będzie miał rolnik uprawiający ziemię z 

tytułu większych płatności, jakie otrzyma także z agencji i z Unii, będą wpływały na wielkość czynszu. Ale to już jest 

do ustalenia między stronami, którzy ustalają tę dzierżawę między sobą – zapowiada minister rolnictwa i rozwoju 

wsi. 

W pracach nad ustawą resort korzysta z doświadczeń innych krajów. Do końca roku projekt ma trafić do konsultacji z 

organizacjami rolniczymi. 

    W ciągu najbliższych tygodni prześlemy projekt do dyskusji z rolnikami, z organizacjami rolniczymi. Ustawa jest 

dosyć specyficzna, pewnie przyjdzie nam popracować nad nią pewien czas. Sądzimy jednak, że od stycznia 2026 

powinna ona wejść w życie – zapowiada Czesław Siekierski. 

Źródło: Newseria 

 

Zamknij > 
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Prezes Krajowej Grupy Spożywczej: bezpieczeństwo zapewniają gospodarstwa towarowe     
Agropolska.pl | Autor : Agropolska.pl | 05.11.2024 | Fot. DK 

Bezpieczeństwo żywnościowe zapewniają gospodarstwa towarowe, dlatego rolnicy, 

którzy produkują na rynek, nie powinni napotykać barier utrudniających im rozwój - 

przekonywał w poniedziałek prezes Krajowej Grupy Spożywczej Marek Zagórski na 

Forum Rynku Spożywczego i Handlu. 

Bezpieczeństwo żywnościowe wymaga dostępu do surowców rolnych, a ten zapewniają 

gospodarstwa produkujące na rynek - wskazał Zagórski podczas debaty poświęconej 

bezpieczeństwu żywnościowemu na odbywającym się w poniedziałek i wtorek w 

Warszawie Forum Rynku Spożywczego i Handlu. 

"Musimy postawić na gospodarstwa towarowe. Średni obszar polskiego gospodarstwa rolnego wynoszący 11 

hektarów jest fikcją, a ta fikcja generuje koszty. Musimy uporządkować sytuację w polskim rolnictwie i określić, kto 

jest naprawdę aktywnym rolnikiem" - powiedział prezes KGS. Dodał, że rolnicy napotykają bariery niepozwalające im 

się rozwijać. 

"Rolnik, który ma w dzierżawie kilkadziesiąt czy kilkaset hektarów nie może na to wziąć kredytu, ani otrzymać 

subsydiów" - zauważył Zagórski. W ocenie prezesa KGS należy jak najszybciej odblokować rozwój polskiej produkcji 

rolnej, by w przyszłości krajowy sektor rolno-spożywczy mógł konkurować m.in. z Ukrainą. 

W opinii Zagórskiego rolnicy mają problemy z inwestowaniem w produkcję. "Spróbujmy dzisiaj zbudować na wsi 

nowoczesną oborę - zobaczymy, kiedy dostaniemy pozwolenie i czy nie będzie protestów" - argumentował. Dodał, że 

niektórzy w Polsce zapominają, że wieś jest obszarem produkcji rolniczej, a nie tylko terenem zabudowy 

mieszkaniowej i strefą wypoczynku. 

Prezes Krajowej Grupy Spożywczej odniósł się również do przyszłej akcesji Ukrainy do Unii Europejskiej, która - jak 

podkreślił - powinna tak jak Polska spełnić wszystkie warunki konwergencji. "Polska miała kilkunastoletni okres 

przystosowawczy. Nadal nie mamy równych warunków" - zaznaczył. 

Zagórski skomentował również pojawiające się propozycje współpracy ze stroną ukraińską, która polegałaby na 

dostarczaniu przez tamtejsze rolnictwo taniego zboża, przetwarzanego następnie przez polskie firmy. Zdaniem 

prezesa KGS tak nie będzie. "Ukraina zbuduje swój przemysł przetwórczy. My musimy inwestować w nowe 

technologie i innowacje, żeby być dwa kroki przed konkurencją" - zaznaczył. Podkreślił, że podstawą polskiego 

bezpieczeństwa żywnościowego jest dostęp do krajowego surowca. 

Prezes KGS wskazał, że zadaniem Grupy jest przygotowanie infrastruktury zapewniającej magazynowanie i 

dystrybucję produktów rolnych, która będzie pomagała państwu reagować na sytuacje kryzysowe. "Potrzebne są 

m.in. elewatory, bo magazyny, którymi dysponują rolnicy, takiej roli spełnić nie będą mogły" - dodał. 

Uczestniczący w debacie Józef Wiśniewski, prezes firmy Wipasz, produkującej pasze i mięso drobiowe zaapelował o 

zniesienie limitu obszarowego dla rolników indywidualnych, wynoszącego 300 hektarów. W jego opinii, rolnicy 

powinni móc inwestować bez żadnych ograniczeń, w tym również w areał. 

"Jeżeli rolnicy będą ograniczeni obszarowo, będą mieli mniejszy dostęp do nowoczesnych technologii" - stwierdził. 

Zdaniem Wiśniewskiego, przy obecnej strukturze agrarnej polskiemu rolnictwu będzie coraz trudniej sprostać 

światowej konkurencji. "Ceny produktów rolnych są ustalane na globalnym rynku" - zaznaczył. 

Podczas debaty Jakub Olipra, ekonomista z banku Credit Agricole przypomniał definicję bezpieczeństwa 

żywnościowego, którą posługuje się Organizacja Narodów Zjednoczonych do spraw Wyżywienia i Rolnictwa (FAO). 

"Żywność musi być w danym kraju dostępna zarówno fizycznie, jak i ekonomicznie, a także musi być bezpieczna dla 

zdrowia i zapewniać zbilansowaną dietę" - przekazał. 

 



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  11 

Olipra wskazał, że wejście Polski do Unii Europejskiej i integracja ze światowym rynkiem żywnościowym, a także 

rosnąca zamożność polskiego społeczeństwa sprawiają, że mamy relatywnie wysoki poziom bezpieczeństwa 

żywnościowego. "Będziemy jednocześnie coraz bardziej eksponowani na szoki zewnętrzne, związane z sytuacją 

geopolityczną i zmieniającym się klimatem. Wzrosty cen żywności w Polsce mogą się okresowo pojawiać" - dodał. 

Zamknij > 
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Wyłączenia ziemi z dzierżaw – resort jasno odpowiada rzecznikowi praw obywatelskich   
Agropolska.pl | Autor : Agropolska.pl | 04.11.2024 | Fot. DK 

Obecnie nie jest rozważana możliwość odejścia od koncepcji wyłączeń z dzierżaw 

państwowej ziemi – przekazało ministerstwo rolnictwa w odpowiedzi na wystąpienie 

rzecznika praw obywatelskich (RPO). 

Rzecznik - o czym pisaliśmy – podkreślał, że zwracają się do niego przedsiębiorcy 

prowadzący działalność rolniczą na gruntach będących własnością Skarbu Państwa, 

skarżący się na złożone problemy wynikające z uchwalonych w 2011 r. przepisów 

regulujących tzw. wyłączenia z dzierżaw. 

„W ocenie rzecznika obecny stan wciąż budzi zastrzeżenia z punktu widzenia zgodności 

z konstytucyjnymi wartościami i zasadami. Pozbawia też należytej ochrony prawa dzierżawców państwowych 

gruntów rolnych” – wskazywał RPO. 

Ziemia dla rolników indywidualnych 

W obszernej odpowiedzi na jego wystąpienie (w całości dostępnej tutaj), Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 

(MRiRW) podkreśliło, że celem wprowadzenia zawartych w ustawie rozwiązań prawnych (chodzi m.in. o 30-

procentowe wyłączenia ziemi z dzierżaw), było ułatwienie pozyskania ziemi przez rolników indywidualnych. Wobec 

bardzo dużego popytu na ziemię rolną, użytki rolne wyłączone z przedmiotu dzierżawy miały być przeznaczane w 

pierwszej kolejności na rzecz właśnie rolników indywidualnych. 

Powiększanie gospodarstw rodzinnych 

Resort przyznał, że niejednokrotnie wpływały do niego postulaty wskazujące na potrzebę zmiany przepisów oraz 

wprowadzenie „abolicji” dla podmiotów, które nie zdecydowały się na dokonanie wyłączeń 30 proc. użytków 

rolnych. 

„Głównie składały je organizacje rolnicze, skupiające w swoich szeregach gospodarstwa towarowe. Temat przyznania 

drugiej szansy podmiotom, które nie zgodziły się na wyłączenie 30 proc. użytków rolnych był przedmiotem analiz w 

MRiRW, w szczególności w związku z trwającymi pracami nad zmianą przepisów. Przeciwko takiemu rozwiązaniu była 

część organizacji rolniczych, a także rolnicy indywidualni, którzy - posiadając wiedzę o kończących się umowach z 

dzierżawcami, którzy nie wyrazili zgody na wyłączenia - oczekiwali na możliwość wzięcia udziału w przetargach i 

powiększenia swoich gospodarstw rodzinnych” – wskazało ministerstwo. 

"Abolicja" to nierówne traktowanie 

Jak dodało, przyjęcie takiego rozwiązania mogłoby prowadzić do podważenia przez obywateli zaufania do państwa i 

stanowionego prawa oraz przyczyniłoby się do niezadowolenia środowisk rolniczych reprezentujących interesy 

rolników indywidualnych. 

„Wprowadzenie ‘abolicji’ oznaczałoby nierówne traktowanie dzierżawców gruntów z ZWRSP. Części z nich umowy 

już bowiem wygasły, ze względu na to, że nie mogły być przedłużone z uwagi na brak zgody na wyłączenie. 

Wprowadzenie ‘abolicji’ mogłoby również spowodować, że dzierżawcy, którzy wyrazili zgodę na wyłączenia i oddali 

ziemię, występowaliby do sądów o odszkodowanie z tytułu utraconych pożytków albo w związku ze stratami, jakie 

ponieśli, zwracając część gruntów i nie wywiązując się np. z wieloletnich umów kontraktacyjnych. Należy podkreślić, 

że do 30 czerwca 2024 r., spośród 403 umów dzierżawy, dla których dzierżawcy odrzucili zaproponowane warunki 

wyłączenia gruntów, zakończyło się 270 umów o łącznej powierzchni 110,2 tys. ha” – wyjaśniło MRiRW. 

Konsekwencje podjętych decyzji 

Zwróciło jednocześnie uwagę, że nie ma przy tym przeszkód, aby po zakończeniu umów dzierżawy, dotychczasowi 

dzierżawcy uczestniczyli, po spełnieniu wszystkich wymagań stawianych przez przepisy prawa, w nowo 

organizowanych przetargach na dzierżawę nieruchomości. 
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„Z całą mocą należy podkreślić, że działania ówczesnej Agencji Nieruchomości Rolnych i obecnie Krajowego Ośrodka 

Wsparcia Rolnictwa mają pełne uzasadnienie w obowiązujących przepisach prawa, a sytuacja gospodarstw, które nie 

wyłączyły 30 proc. powierzchni dzierżawionych nieruchomości jest wynikiem uchwalenia przez Sejm w 2011 r. 

ustawy o zmianie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie niektórych 

innych ustaw, która przewiduje konsekwencje takiej sytuacji w postaci braku możliwości przedłużenia umowy 

dzierżawy i ich ‘reaktywacji’. Są to konsekwencje decyzji, które zainteresowani podjęli 12 lat temu. Obecnie zatem 

nie jest rozważana możliwość odejścia od koncepcji wyłączeń z dzierżaw” – zaznaczył resort rolnictwa. 

Przepisy są zgodne z Konstytucją? 

Podkreślił ponadto, że skoro do tej pory - pomimo wniosków, które m.in. w tym zakresie do Trybunału 

Konstytucyjnego zostały już złożone przez różne podmioty - stwierdzenie niekonstytucyjności przepisów ustawy z 

dnia 16 września 2011 r. nie nastąpiło, to brak jest podstaw do uznania, że są one niezgodne z Konstytucją. 

Zamknij >  
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Jakie wygląda ukraińskie rolnictwo na tle Polski i UE? Te liczby mówią same za siebie   
Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz | 08.11.2024 |Fot. Shutterstock/Mykola Mazuryk 

 Perspektywa wejścia Ukrainy do Unii Europejskiej wywołuje wiele dyskusji i 

wątpliwości, nie tylko wśród samych rolników, lecz także w kręgu polityków. Mówimy, 

że ukraińskie rolnictwo jest inne niż europejskie. Inne, czyli jakie? 

  Mówiąc o zagrożeniach, jakie niesie dla rolnictwa europejskiego wejście Ukrainy do 

Unii Europejskiej, warto przyjrzeć się, jak wygląda ten sektor u naszych wschodnich 

sąsiadów. 

Rolnictwo ukraińskie w liczbach 

- Jeżeli chodzi o areał gruntów ornych, to położenie gleby i klimat czynią Ukrainę krajem o wyjątkowym potencjale 

rolniczym. Areał gruntów ornych to około 28 milionów hektarów, z czego prawie połowę stanowią czarnoziemy – 

podkreśla Magdalena Żelazna, zastępca dyrektora Departamentu Współpracy Międzynarodowej w Ministerstwie 

Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

    - Cechą charakterystyczną ukraińskiego rolnictwa jest relatywnie niska dywersyfikacja. Dominująca w Ukrainie jest 

produkcja zbóż, to jest ponad 50% areałów. Dalsze około 30% zajmują uprawy roślin przemysłowych, czyli oleistych i 

buraka cukrowego - dodaje. 

Jak przekazuje resort, wśród zbóż dominują kukurydza, pszenica i jęczmień. Wśród roślin oleistych słonecznik, rzepak 

i soja. W przeciwieństwie do uprawy roślin, hodowla zwierząt w ostatnich latach w zasadzie się nie rozwijała. 

Wyjątkiem jest tu produkcja drobiu i nabiału. 

Rolnictwo odgrywa bardzo dużą rolę dla ukraińskiej gospodarki. Jest to trzeci co do wielkości sektor gospodarki kraju, 

wytwarzający około 10,9% PKB. 

Zatrudnienie w tym sektorze znajduje 2,5 miliona osób. Dla porównania w Unii Europejskiej jest to 1,4% PKB i 4,2% 

zatrudnienia ogółem. W odniesieniu do struktury własnościowej w Ukrainie występuje dualistyczna struktura rolna. 

Sektor indywidualny tworzą gospodarstwa rolne i gospodarstwa farmerskie. Łącznie zajmują one 48% gruntów 

ornych, przynosząc 46% produkcji rolnej i zatrudniają 82% osób związanych z tym sektorem. Sektor korporacyjny, 

czyli przedsiębiorstwa mają 52% użytków rolnych Ukrainy. 

Ziemia rolna na Ukrainie. Jaka jest średnia cena? 

Odpowiadają one za 54% produkcji rolnej i zatrudniają zaledwie 18% pracowników z branży. Jeżeli chodzi o rynek 

ziemi rolnej w Ukrainie, to jest to jeden z najszybciej rozwijających się obszarów w Europie. W 2023 roku jego 

wartość osiągnęła około 3 miliardów dolarów, co stanowi około 10% PKB kraju. 

To jest najwyższy wynik w historii Ukrainy. Średnia cena ziemi wzrosła o 10,4% do około 1000 dolarów za hektar. W 

ciągu pierwszego roku działania rynku ziemi sprzedano tylko 1% gruntów. 

Do 2021 roku wolny obrót ziemią rolną nie był możliwy. Kolejne lata mogą z pewnością jeszcze przyspieszyć ten 

proces, bowiem dopiero od 1 stycznia 2024 roku ziemię rolną nabywać mogą osoby prawnie i jest to maksymalnie do 

10 tys. hektarów. 

Tu warto odnotować, że wzrost wartości ziemi rolnej w Ukrainie jest naturalnym procesem zmniejszania w tym 

zakresie dysproporcji w stosunku do cen ziemi rolnej w krajach Unii Europejskiej. To może tyle na początek. Jeśli Pan 

Przewodniczący pozwoli, oczywiście weźmiemy udział w dyskusji - zapowiedziała Żelazna. 

Jak wygląda ukraińskie rolnictwo na tle Polski i Unii Europejskiej? 

    Mogłoby się wydawać, że analiza struktur rolnych jest zadaniem łatwym, nie mniej jest to zadanie łatwe w Unii 

Europejskiej, w Polsce, z racji bardzo dobrze działających systemów statystycznych, bardzo dobrze działającego GUS-

u, Eurostatu, a także systemu rachunkowości rolnej FADN, który szczególnie w Polsce działa bardzo dobrze – mówi dr 
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Krzysztof Pawłowski z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu . - W przypadku Ukrainy jest to zadanie już nieco 

bardziej złożone, no ale metodami naukowymi oczywiście przy założeniu pewnych ograniczeń próbujemy te 

wyzwania związane z poznawczym wymiarem struktur rolnych zgłębić. 

Analizę struktur rolnych należy rozpocząć od powierzchni ogólnej gospodarstwa, czy powierzchni ogólnej kraju. W 

Polsce jest 31 mln hektarów, co stanowi średnio nieco ponad 7% powierzchni Unii Europejskiej. W przypadku 

Ukrainy ta powierzchnia jest około dwukrotnie wyższa, co daje nam 14% powierzchni Unii Europejskiej. 

Bardzo istotna jest oczywiście struktura użytkowania tych gruntów ogółem. Struktury są do siebie zbliżone, zwłaszcza 

w Polsce i Unii Europejskiej. Natomiast ta struktura ukraińska jest nieco inna. To co tutaj rzuca się w oczy, to przede 

wszystkim większy udział użytków rolnych w powierzchni kraju i mniejszy udział użytków leśnych, czy gruntów 

leśnych. 

Oznacza to, że jakość gruntów jest na tyle dobra, że z ekonomicznego punktu widzenia, skoro mamy takie dobre 

grunty, to lepiej prowadzić na niej gospodarkę rolną niż gospodarkę leśną. Według stanu geodezyjnego, czyli według 

ewidencji gruntów w Polsce, mamy ponad 18 mln hektarów użytków rolnych, w Ukrainie 40-41, co daje tak znowu 

dwukrotną różnicę. Niemniej z punktu widzenia praktycznego ta powierzchnia użytków rolnych istotna u nas będzie 

realnie wykorzystywanych, bo oczywiście tutaj chociażby istotne jest stopień korzystania z dopłat, bezpośrednio 

stopień realnego wykorzystania tych gruntów. 

Niestety, dla Ukrainy nie ma danych jaki stopień gruntów jest rzeczywiście wykorzystywany. Jeżeli jednak 

uwzględnimy grunty, które są uprawiane, użytki rolne, to w Polsce mamy nieco ponad 15 mln hektarów, co daje 

niespełna 10% powierzchni unijnej. W przypadku Ukrainy mamy nadal tę samą wartość według stanu geodezyjnego, 

a to już stanowi 26%. 

Jeśli chodzi o strukturę użytków rolnych, to znowu zauważamy tutaj pewne różnice. Mniej więcej ¾ użytków rolnych 

w Polsce to grunty orne. Natomiast jest tutaj zauważalna różnica pomiędzy Ukrainą i zwłaszcza Unią Europejską, to 

bardzo duży udział gruntów ornych pod zasiewami w przypadku Ukrainy, stanowiący prawie 80%. i niewielki, 

relatywnie niewielki w odniesieniu do Unii Europejskiej, udział trwałych użytków zielonych i stosunkowo też niewielki 

udział upraw trwałych. Natomiast w przypadku Unii Europejskiej widzimy, że tych trwałych użytków zielonych jest 

znacznie więcej, bo to jest niespełna 1/3. Musimy tutaj uwzględnić oczywiście fakt, że są kraje takich jak na przykład 

Irlandia, gdzie te użytki zielone są wykorzystywane chociażby do produkcji mleka i w tej sytuacji w skali Unii 

Europejskiej 30% to są użytki zielone. 

Podobnie z uprawami trwałymi, no jeśli uwzględnimy winnicę, produkcję oliwy i tak dalej, wszystkie te elementy, 

które stanowią uprawy trwałe, no to w Unii Europejskiej to też w skali całego ugrupowania to jest 7%. Natomiast to 

co najbardziej istotne w tym aspekcie to bardzo duży udział tych gruntów ornych w przypadku Ukrainy. 

Struktura gospodarstw ukraińskich 

Wydzielone grupy użytkowe grup obszarów rolnych, grupy obszarowe, są zupełnie inne w Polsce, w Unii 

Europejskiej, gdzie zaczynamy od grup od 0 do 2 hektarów, 2 do 5, 5 do 10 i ta najwyższa skala, która klasyfikuje 

gospodarstwo to powyżej 100 hektarów. Natomiast w Ukrainie tak naprawdę gospodarstwa zaczynają się od 100 

hektarów. 

W przypadku zarówno Unii Europejskiej, jak i Polski, większość stanowią te najmniejsze gospodarstwa do 20 

hektarów i one w przypadku Unii Europejskiej nie mają aż takiego dużego udziału w użytkach rolnych, bo to jest 

około 12%. W przypadku Polski jest to nieco więcej, bo około 44%. Natomiast jeśli chodzi o Ukrainę 19% tych 

gospodarstw do 20 hektarów posiada zaledwie 0,3% użytków rolnych. Na drugim biegunie znajdują się  

gospodarstwa największe, powyżej 100 hektarów, które w Unii Europejskiej stanowią zaledwie 3,7%, ale to się 

przekłada na 2/3 użytkowania użytków rolnych. 

W przypadku Ukrainy tych gospodarstw jest znacznie więcej, bo ponad 40% i one praktycznie większością użytków 

rolnych w przypadku Ukrainy zarządzają. Mowa tu o 90%. 
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Gospodarstwa rolne Ukrainy dzieli się na dwie części: sektor indywidualny  i korporacyjny. Podział użytków rolnych i 

produkcji rolnej przedstawia się mniej więcej po połowie, natomiast znaczny jest udział zatrudnienia w sektorze 

indywidualnym, który właśnie sięga 82%. 

Sektor korporacyjny to są uprawy zbóż, uprawy podstawowych surowców rolnych, natomiast w Ukrainie 

wytwarzanie owoców, warzyw, mleka, wołowiny, mięsa to właśnie leży, jest zadaniem sektora indywidualnego, to on 

to właśnie wytwarza. Natomiast oczywiście musimy zdać sobie też sprawę, że ten sektor indywidualny to nie są 

gospodarstwa kilku hektarowe, tylko kilkudziesięciu czy kilkuset hektarowe. Oczywiście koncentracja gruntów 

rolnych w przypadku Ukrainy w znacznej mierze znajduje się w agroholdingach.  

20 największych agroholdingów w 2023 roku posiadało 3,2 miliona hektarów, czyli to jest mniej więcej 20% w ogóle 

użytków rolnych w Polsce, a 118 największych agroholdingów posiadało 6,5 miliona hektarów, czyli to jest niespełna 

40 parę procent ogółu polskich użytków rolnych. Oczywiście jeśli chodzi o struktury rolne, to bardzo jest istotny nie 

tylko ich podział, to jak wyglądają, ale także wyposażenie w środki trwałe w rolnictwie, jako określenie zasobów 

kapitału. 

Ukraina, pomimo dwukrotnie wyższych zasobów użytków rolnych, posiada tak naprawdę połowę środków trwałych, 

w porównaniu do Polski. Ukraina co prawda inwestuje w swoje gospodarstwa, ale nadal w znacznie mniejszym 

stopniu niż Polska, więc dystans ten się nie skraca. 

Zużycie nawozów w Ukrainie i Polsce 

Kapitał, to nie tylko kapitał trwały, nie tylko środki trwałe, ale także kapitał obrotowy z użyciem środków produkcji. 

Jednym z takich czynników, czy głównym środkiem produkcji stanowiącym kapitał obrotowy jest zużycie nawozów. 

W Polsce ono jest wyższe niż w przypadku Unii Europejskiej, w Ukrainie z kolei jest to około 80% zużycia średniej 

unijnej. 

Żeby ocenić tę strukturę i to zużycie, powinniśmy przejść do zużycia poszczególnych nawozów. Jeżeli chodzi o azot 

Polska ma nieco wyższą średnią niż w przypadku Unii Europejskiej, ale tutaj to, co składa się na sumę większego 

zużycia NPK tych nawozów to zużycie fosforu i potasu. To, że mamy większe zużycie fosforu i potasu w porównaniu 

do Ukrainy wynika bezpośrednio z jakości gleb, gdyż na Ukrainie niespełna 10% gleb ma  słabą jakość. Pozostałe, 

jeżeli dobrze ułożymy tam płodozmian, mają możliwość dużej produktywności. 

Wartość rolniczej produkcji globalnej w 2021 roku w Polsce stanowiła około 40 miliardów euro. W Ukrainie, ta 

wartość jest bardzo zbliżona i wynosi 41,5 mln euro, co stanowi 8% produkcji unijnej. Czyli Ukraina posiadając 

dwukrotnie większy areał  użytków rolnych, wytwarza mniej więcej tyle samo. Zaznaczyć jednak należy, że biorąc pod 

uwagę zasobność gleb potencjał produkcyjny jest ogromny. Tym bardziej, że w przypadku Ukrainy produkcja roślinna 

wynosi aż 80%.  Póki co jednak produktywność i dochodowość ziemi jest znacznie niższa w przypadku Ukrainy niż w 

Polsce czy Unii Europejskiej. 

 

Zamknij >  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  17 

Nadal nieco ponad połowa powierzchni Niemiec użytkowana jest rolniczo     
Farmer.pl | Autor : Jacek Kościański | 05.11.2024 |Fot. Schwoaze, pixabay.com 

Nieco ponad połowa powierzchni Niemiec jest nadal wykorzystywana w rolnictwie. Jak 

podał Federalny Urząd Statystyczny (Destatis), powołując się na dane z oficjalnych 

katastrów nieruchomości, ta powierzchnia w 2023 roku wyniosła około 35,8 mln ha. 

Powierzchnia użytkowana rolniczo to 50,3 proc. 

Z tego 18,0 mln hektarów, czyli 50,3 proc., zajmowało rolnictwo, a 10,7 mln hektarów, 

czyli 29,9 proc. – lasy. Obie te kategorie przypisane są do powierzchni zajmowanej 

przez roślinność. W 2023 r. kategoria ta miała 29,74 mln ha. 

O 10 000 hektarów mniejsza powierzchnia roślinności 

Około 5,21 mln hektarów, czyli 14,6 proc. całkowitej powierzchni Niemiec, wykorzystywano do celów osadniczych i 

transportowych. W szczególności 3,39 mln ha stanowił obszar osadniczy, obejmujący działalność górniczą, kopalnie 

odkrywkowe, doły i kamieniołomy, a 1,81 mln ha stanowił obszar komunikacyjny. 

Według Destatis, powierzchnia roślinności w Niemczech w porównaniu z 2022 rokiem spadła o 10 094 hektarów, 

czyli 0,03 proc. Bezwzględne spadki były szczególnie znaczące w Bawarii (4482 ha), w Nadrenii Północnej-Westfalii 

(4163 ha) i Nadrenii-Palatynacie (4039 ha). Zmiany te prawdopodobnie szczególnie dotkną rolnictwo. 

Zwiększa się obszar osadniczy 

W zamian te same kraje związkowe odnotowały silny bezwzględny wzrost powierzchni osadniczej. Tutaj wzrost w 

porównaniu z 2022 r. wyniósł 3745 hektarów w Bawarii, 1602 hektarów w Nadrenii Północnej-Westfalii i 1543 

hektarów w Nadrenii-Palatynacie. W całym kraju powierzchnia osadnicza wzrosła rok do roku o 13 323 ha, czyli o 

0,39 proc. Powierzchnia ruchu wzrosła o 3773 ha, czyli o 0,21 proc. Powierzchnie zasiedlone i komunikacyjne łącznie 

wzrosły o 0,33 proc. 

Zamknij > 
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Degradacja miliona hektarów terenów podmokłych? Ministerstwo rolnictwa komentuje     
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 06.11.2024 | Fot. Pixabay 

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi (MRiRW) stanowczo zaprzecza informacjom, że 

planuje degradację 1 mln hektarów terenów podmokłych poprzez wprowadzenie 

normy GAEC 2. 

Jak wyjaśnia ministerstwo, wprowadzenie normy GAEC 2 ma na celu ochronę gleb 

bogatych w węgiel oraz terenów podmokłych. Obowiązek wyznaczenia obszarów 

objętych tą normą wynika z rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 

2021/2115 i dotyczy tylko gruntów użytkowanych rolniczo. 

 

W procesie wyznaczania gruntów objętych GAEC 2 brali udział naukowcy z Instytutu Uprawy Nawożenia i 

Gleboznawstwa – Państwowego Instytutu Badawczego (IUNG-PIB), którzy w latach 2021-2023 przeprowadzili 

inwentaryzację gleb bogatych w węgiel i terenów podmokłych. 

Wymogi GAEC 2 obejmują m.in. zakaz orania i wydobycia torfu oraz zakaz budowy nowych rowów i instalacji 

odwadniających. Konsultacje z organizacjami rolniczymi i przyrodniczymi odbyły się w październiku 2024 roku. 

Wymogi tej normy zaczną obowiązywać od 1 stycznia 2025 roku. 

Norma GAEC 2 nie dotyczy odbudowy osuszonych torfowisk, ponieważ ta kwestia jest przedmiotem innego 

rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2024/1991 w sprawie odbudowy zasobów przyrodniczych 

(NRL). Na poziomie krajowym instytucją wiodącą i koordynującą wdrażanie tych przepisów jest Ministerstwo Klimatu 

i Środowiska. 

Ochrona trwałych użytków zielonych 

Ponadto resort informuje, że rolników wnioskujących o przyznanie płatności obszarowych obowiązują przepisy 

unijne, w tym te dotyczące ochrony trwałych użytków zielonych (TUZ). 

Jednym z wymogów jest obowiązek zachowania TUZ w Polsce na stabilnym poziomie. Obowiązek polega na 

monitorowaniu w całej Polsce zmian wskaźnika udziału TUZ do całkowitego obszaru użytków rolnych (tzw. GAEC 1). 

W przypadku zmniejszenia powierzchni TUZ o więcej niż 5% konieczne będzie podjęcie działań naprawczych. 

Dodatkowo na TUZ wrażliwych pod względem środowiskowym (w tym na glebach torfowych i terenach podmokłych 

(tzw. GAEC 9)) na obszarach Natury 2000, również tych które nie zostały jeszcze objęte planami zadań ochronnych i 

planami ochrony - obowiązuje zakaz ich przekształcania i zaorywania. W ramach okresu programowania 2023-2027 

powierzchnia tego typu cennych TUZ wynosi prawie 400 tys. ha. 

Dodatkowo rolnicy, którzy gospodarują na obszarach Natura 2000, na których wyznaczono plany zadań ochronnych 

lub plany ochrony, są zobowiązani do przestrzegania wymogów wynikających z tych planów (tzw. wymogi 

warunkowości: SMR 3 (ochrona dzikiego ptactwa) i SMR 4 (ochrona siedlisk przyrodniczych i dzikiej fauny i flory)). 

Płatne dla rolników interwencje z Planu Strategicznego WPR 2023-2027 

Od momentu przystąpienia do Unii Europejskiej MRiRW realizuje szereg interwencji, które poprzez wsparcie 

finansowe mają zachęcić rolników do właściwego gospodarowania i ochrony trwałych użytków zielonych. 

W obecnym okresie programowania w ramach ekoschematów obszarowych rolnicy mogą np. wnioskować o 

przyznanie płatności na ekoschemat „Retencjonowanie wody na trwałych użytkach zielonych” oraz praktykę 

„Ekstensywne użytkowanie trwałych użytków zielonych z obsadą zwierząt”.Polska wdraża również płatności rolno-

środowiskowo-klimatyczne, zachęcające do praktyk prośrodowiskowych wykraczających poza obowiązujące wymogi 

prawne. Są to działania ukierunkowane na ochronę cennych łąk i pastwisk, w tym siedlisk hydrogenicznych, tj. 

zależnych od wody. Istotne, że rolnicy uczestniczący w tych działaniach, oprócz konieczności przestrzegania wielu 
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wymogów służących ochronie cennych siedlisk, są zobowiązani do nieingerowania w warunki wodne. Jest to 

niezbędne do zachowania walorów przyrodniczych tych obszarów. 

Źródło: MRiRW 

Zamknij >  
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Nowy unijny komisarz chce przyciągać młodych ludzi do rolnictwa      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.11.2024 |  

Jako przyszły komisarz Unii Europejskiej ds. rolnictwa Christophe Hansen chce nadać 

najwyższy priorytet zmianom pokoleniowym w rolnictwie. Wsparcie dochodu powinno 

być w większym stopniu dostosowane do małych gospodarstw. 

Luksemburczyk Christophe Hansen pokonał decydującą przeszkodę w procesie 

uzyskiwania stanowiska unijnego komisarza ds. rolnictwa. Po przesłuchaniu przed 

Komisją Rolnictwa Parlamentu Europejskiego polityk EPP uzyskał poparcie dla swojej 

kandydatury od przewodniczących i przedstawicieli grup politycznych.  

 

Wyznaczony komisarz UE ds. rolnictwa odpowiadał na pytania członków Komisji Rolnictwa w Parlamencie UE w 

poniedziałkowy wieczór (4 listopada) przez dobre trzy i pół godziny. Luksemburczyk dał jasno do zrozumienia jedną 

rzecz: jego polityka rolna powinna skupiać się na przyciąganiu młodych ludzi do rolnictwa. - Znaleźliśmy się nad 

przepaścią demograficzną – ostrzegł Hansen. Według niego spośród około 9 milionów przedsiębiorstw rolnych w UE 

mniej niż 10 procent prowadzą rolnicy w wieku poniżej 40 lat. Dlatego Hansen chce przedstawić krótkoterminową 

strategię ułatwiającą przekazanie gospodarstwa. 

Polityk EPP podkreślił, że rolnicy potrzebują wsparcia dochodów. W tym celu chce utrzymać mocny, własny budżet 

rolny UE. W ten sposób Luksemburczyk przeciwstawił się planom Komisji dotyczącym połączenia wszystkich części 

budżetu UE w jeden budżet. Ponadto Hansen wielokrotnie opowiadał się za otwarciem dodatkowych źródeł 

finansowania rolnictwa, zwłaszcza przy udziale Europejskiego Banku Inwestycyjnego (EBI).  

42-latek przytoczył badanie EBI, z którego wynika, że w europejskim rolnictwie istnieje luka w finansowaniu rzędu 62 

miliardów euro rocznie, aby sfinansować niezbędne inwestycje modernizacyjne. Aby zapełnić tę lukę, Luksemburczyk 

chce także otworzyć dla rolnictwa Fundusz Sprawiedliwej Transformacji (FST). 

Hansen pozostawił po sobie eksperckie, zorientowane na konsensus wrażenie. Luksemburczyk odpierał pytania 

parlamentarzystów – choć w większości miały one dobre intencje – biegle po niemiecku, angielsku i francusku. 

Wykazuje się dużą szczegółową znajomością polityki rolnej, polityki handlowej i finansowania UE. Jako byłemu 

przedstawicielowi UE łatwo było mu przekazać parlamentowi kwestie formalne. 

Ponieważ pochodzi z branży rolniczej, swoje wypowiedzi na temat przyszłej WPR wielokrotnie wiązał z praktyką 

panującą w gospodarstwach rolnych. Pytanie o większe wsparcie dla rolników zagrożonych samobójstwem 

wzbudziło wiele emocji, bowiem taka tragedia dotknęła Hansena osobiście, gdyż jego brat, następca gospodarstwa, 

w zeszłym roku w wieku zaledwie 55 lat „padł ofiarą stresu zawodowego”. Na emocjonalną reakcję Hansena 

parlamentarzyści zareagowali spontanicznymi oklaskami wśród grup partyjnych. 

Po przesłuchaniu Hansena przewodniczący i przedstawiciele grup politycznych właściwych komisji spotkali się 

natychmiast, jak po każdym przesłuchaniu kandydata, w nocy, aby ocenić wyznaczonego komisarza – w jego 

przypadku pozytywnie. Na podstawie tego zalecenia przewodnicząca PE Roberta Metsola i przywódcy grup 

politycznych przeprowadzą 21 listopada ostateczną ocenę wszystkich kandydatów i ogłoszą zakończenie procesu 

konsultacji. 27 listopada parlamentarzyści mają głosować nad całym kolegium komisarzy – większością głosów, w 

głosowaniu imiennym. Komisja Europejska von der Leyen II mogłaby rozpocząć prace 1 grudnia. 

Kim jest nowy komisarz? 

Hansen pochodzi z Luksemburga i jest doświadczonym, konserwatywnym politykiem unijnym. Studiował nauki o 

Ziemi i środowisku w Strasburgu, a karierę zawodową rozpoczął w 2007 roku jako pracownik przedstawiciela UE. W 

ostatniej kadencji wyborczej (2019-2023) Hansen był członkiem grupy EPP. W tym czasie był między innymi 

sprawozdawcą Parlamentu ds. rozporządzeń w sprawie planów strategicznych WPR, dyrektywy w sprawie wody 

pitnej i rozporządzenia w sprawie wylesiania.  
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W rodzinnym Luksemburgu Hansen był przewodniczącym komisji ds. ochrony środowiska w parlamencie krajowym i 

sekretarzem generalnym swojej partii, Chrześcijańsko-Społecznej Partii Ludowej (CSV). 

Źródło: Agrarheute 
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Rozpoczynają się prace nad przepisami o oddzieleniu funkcji mieszkalnej od produkcyjnej 

wsi       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.11.2024 | Fot. Pixabay 

- Nie możemy dopuszczać do sytuacji, w której osoby przeprowadzające się z miasta na 

wieś nagle zaczynają mieć pretensje do rolników o ruch maszyn rolniczych czy 

nieprzyjemne zapachy przy wywożeniu obornika – uważa wiceminister rolnictwa, Stefan 

Krajewski. 

Minister Czesław Siekierski spotkał się 31 października br. w siedzibie Ministerstwa 

Rolnictwa i Rozwoju Wsi z Szymonem Kluką – hodowcą trzody chlewnej z woj. łódzkiego, 

który wyrokiem sądu został zobligowany do zapłaty odszkodowania za zapachy i hałasy 

dochodzące z chlewni. W spotkaniu uczestniczył również sekretarz stanu Stefan 

Krajewski. 

W opinii Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi (MRiRW) taki wyrok sądu, może być precedensem do ograniczania 

produkcji rolnej na wsi, a rolnicy będą się obawiać, że otworzy on drogę kolejnym pozwom cywilnym skierowanym 

przeciwko producentom rolnym, którzy legalnie i zgodnie ze wszystkimi przepisami prowadzą działalność rolniczą. 

Minister Czesław Siekierski zapewnił, że resort rolnictwa szczegółowo analizuje zaistniałą sytuację. – Jesteśmy 

zobligowani do tego, aby stworzyć takie rozwiązania legislacyjne, które w przyszłości będą chronić rolników przed 

sytuacjami takimi jak ta, w której znalazł się pan Kluka – powiedział minister Czesław Siekierski i dodał, że MRiRW 

aktywnie uczestniczy w konsultacjach prawnych podejmowanych w sprawie Szymona Kluki przez Rzecznika Praw 

Obywatelskich oraz związki rolnicze. 

Wieś miejscem produkcji rolnej 

Minister Siekierski podkreślił również, że wieś jest przede wszystkim miejscem produkcji rolnej i osoby, które 

przenoszą się z miast na tereny wiejskie muszą uwzględnić fakt, że prowadzona jest tu produkcja roślinna i hodowla 

zwierząt. – Nie powinniśmy zapominać o tym, że wieś służy nam wszystkim jako konsumentom – podkreślił szef 

resortu rolnictwa. 

Jak zaznaczył wiceminister Stefan Krajewski wieś produkcyjna powinna być chroniona. – Nie możemy dopuszczać do 

sytuacji, w której osoby przeprowadzające się z miasta na wieś nagle zaczynają mieć pretensje do rolników o ruch 

maszyn rolniczych czy nieprzyjemne zapachy przy wywożeniu obornika – powiedział sekretarz stanu Stefan 

Krajewski. 

Minister Czesław Siekierski zaznaczył, że ministerstwo rozpoczyna prace nad przepisami o oddzieleniu funkcji 

mieszkalnej od produkcyjnej wsi. Według ministra takie rozwiązania powinny być ujęte nie tylko w przepisach 

resortu, ale także w planach zagospodarowania przestrzennego. 

 

Źródło: MRiRW 

Zamknij > 
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Dzierżawa: komu faktycznie przysługują dopłaty? Czy ta kwestia zostanie uregulowana?    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.11.2024 | Fot. Pixabay 

Resort rolnictwa pracuje nad zmianami w ustawie o dzierżawie rolniczej. Nowe przepisy 

mają uporządkować kwestię umów dzierżawy, dziś często zawieranych w formie ustnej, 

bez rejestracji, co uniemożliwia rolnikom uprawiającym dzierżawioną ziemię starania o 

krajowe i unijne dopłaty. Ministerstwo zapewnia, że na zmianach skorzystają obie 

strony. Wkrótce mają ruszyć konsultacje projektu ustawy z rolnikami, a nowe przepisy 

mogłyby wejść w życie w 2026 roku. 

Według wyników Powszechnego Spisu Rolnego w 2020 roku liczba gospodarstw rolnych 

ogółem wyniosła ok. 1,3 mln (spadek o 13 proc. względem poprzedniego badania z 2010 

roku). Szacunki ARiMR wskazują, że w Polsce jest obecnie 1,2 mln producentów rolnych. Ich faktyczna liczba może 

być jednak znacznie mniejsza. 

- Rośnie liczba gospodarstw, które wydzierżawiają znaczne obszary ziemi od rolników, szczególnie tych, którzy mają 

produkcję w mniejszej skali, nie są zainteresowani jej rozwojem, często nie mają ku temu warunków. Stąd 

wydzierżawiają ziemię tym rolnikom, którzy stawiają na rozwój produkcji rolniczej – mówi agencji Newseria Biznes 

minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski. Często dzieje się to w sposób nieformalny, bez ewidencji w 

ARiMR. Właściciele ziemi pobierają więc dopłaty w ramach wspólnej polityki rolnej, choć de facto nie zajmują się jej 

uprawą. Aby uporządkować te kwestie, resort rolnictwa pracuje nad zmianą regulacji dotyczących dzierżawy gruntów 

rolniczych. 

- Chcemy to trochę uporządkować, na czym skorzystałyby obie strony, bo rolnik, który będzie tę ziemię uprawiał, 

będzie mógł korzystać z niektórych dopłat ze środków unijnych jako dzierżawca, jako ten, który pracuje na tej ziemi. 

Ale także ten rolnik, który tę ziemię przekazuje w dzierżawę, będzie mógł korzystać ze świadczeń społecznych, jak np. 

KRUS. System uporządkowania w ramach tej ustawy o dzierżawie da więc korzyści obu stronom, co myślę, że będzie 

pozytywnie przyjęte przez jednych i drugich – ocenia minister rolnictwa. – Umowy ustne są formą dopuszczalną, ale 

chcielibyśmy, żeby one mogły być zewidencjonowane, jeśli chodzi o Agencję Restrukturyzacji, żeby było wiadomo, że 

dana ziemia jest związana z gospodarstwem. 

Kto powinien dostać dopłaty? 

Według zapowiedzi resortu nowe przepisy mają zachęcić do zawierania umów długoterminowych w dzierżawie i 

wzmocnić stabilność produkcji gospodarstw rolnych. Same umowy miałyby też być ewidencjonowane w ARiMR, co 

pozwoliłoby określić, komu faktycznie przysługują dopłaty. Minister podkreśla, że beneficjentem wsparcia krajowego 

i unijnego powinna być osoba, która faktycznie prowadzi produkcję rolną, nie sam właściciel ziemi. 

- Także rolnicy często się tego dopominają, szczególnie ci, którzy pracują na tej ziemi, uprawiają ją, bo chcą korzystać 

ze wsparcia w ramach środków unijnych – wskazuje Czesław Siekierski. – To oczywiście budzi pewne obawy, ale 

chcemy przeprowadzić zmiany w formie uzgodnień, wcześniejszego dialogu, żeby nie było to zaskoczeniem dla tych, 

którzy będą brali udział w porozumieniu. 

Nowe przepisy miałyby też uregulować kwestie długości dzierżawy. Bez długoletniej perspektywy rolnikowi trudno 

podejmować decyzje o dalszych inwestycjach. Minister zwraca uwagę, że istotne jest stworzenie mechanizmu 

zachęt, które sprawią, że umowy dzierżawy będą stabilne dla dzierżawców, a jednocześnie zabezpieczą interesy 

właścicieli oddających grunt w dzierżawę. 

- Oczywiście obie strony ustalą w czynszu dzierżawnym, że te korzyści, które będzie miał rolnik uprawiający ziemię z 

tytułu większych płatności, jakie otrzyma także z agencji i z Unii, będą wpływały na wielkość czynszu. Ale to już jest 

do ustalenia między stronami, którzy ustalają tę dzierżawę między sobą – zapowiada minister rolnictwa i rozwoju 

wsi. 

W pracach nad ustawą resort korzysta z doświadczeń innych krajów. Do końca roku projekt ma trafić do konsultacji z 

organizacjami rolniczymi. – W ciągu najbliższych tygodni prześlemy projekt do dyskusji z rolnikami, z organizacjami 
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rolniczymi. Ustawa jest dosyć specyficzna, pewnie przyjdzie nam popracować nad nią pewien czas. Sądzimy jednak, 

że od stycznia 2026 powinna ona wejść w życie – zapowiada Czesław Siekierski. 

Źródło: Newseria Biznes 
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Jaka stawka podatku rolnego w 2025 r.?     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.11.2024 | Fot. Pixabay 

Podstawą do ustalenia podatku rolnego jest średnia cena skupu żyta za okres 11 

kwartałów poprzedzających kwartał poprzedzający rok podatkowy. Zgodnie z 

komunikatem Prezesa GUS z dnia 18.10.2024 średnia cena skupu żyta wyniosła 86,34 za 

1 dt.m Ile zatem wyniesie stawka podatku rolnego w 2025 r. 

Jak informuje Podlaski Ośrodek Doradztwa Rolniczego, stawka podatku rolnego w 2025 

roku dla gospodarstw rolnych wyniesie 215,85 zł od ha gruntu rolnego (równowartość 

pieniężna 2,5 q żyta). W porównaniu do roku 2024, gdzie stawka wynosiła 224,07 

zmniejszy się ona nieznacznie. 

Stawka dla gruntów rolnych nie stanowiących gospodarstw rolnych tj. o powierzchni mniejszej niż 1 ha, to 

równowartość 5 q żyta i wynosi obecnie 431,7 zł od 1 ha fizycznego. 

Opodatkowaniu podatkiem rolnym podlegają grunty sklasyfikowane w ewidencji gruntów i budynków jako użytki 

rolne lub jako grunty zadrzewione i zakrzewione na użytkach rolnych , z wyjątkiem gruntów zajętych na prowadzenie 

działalności gospodarczej innej niż rolnicza, bez względu na ich powierzchnię. 

Źródło: PODR 

Zamknij > 
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MRiRW: Obecny kształt umowy z Mercosurem to zagrożenie dla polskiego rolnictwa         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.11.2024 | Fot. Photogenica 

- Ministerstwo Rolnictwa ma poważne zastrzeżenia do wyników negocjacji Komisji 

Europejskiej z krajami Mercosur. Proponowana umowa może przynieść pewne korzyści 

dla sektora przemysłowego, transportu morskiego i niektórych usług, kosztem 

większości segmentów produkcji rolno - spożywczej, a szczególnie w obszarze branży 

mięsnej (drobiu i wołowiny) oraz cukru, etanolu i innych – czytamy w komunikacie 

resortu rolnictwa. 

Poniżej stanowisko ministerstwa rolnictwa ws. umowy z krajami Mercosuru: 

Produkty z krajów Mercosur w większości nie spełniają standardów UE, w tym także 

wymogów zrównoważonego rozwoju, co było ważnym postulatem zgłaszanym przez 

Polskę na forum Unii Europejskiej. Przyjęcie umowy w obecnym kształcie, doprowadzi do wyparcia z unijnego rynku 

polskich i europejskich producentów na rzecz dostawców z państw członkowskich Mercosur. 

Od 20 lat trwają prace nad umową o wolnym handlu pomiędzy Unią Europejską a państwami ugrupowania 

Mercosur, tj. Brazylią, Argentyną, Paragwajem i Urugwajem. Negocjacje w sprawie komponentu handlowego zostały 

już w większości zakończone porozumieniem politycznym w 2019 r. Obecnie prowadzone rozmowy dotyczą 

zagadnień zrównoważonego rozwoju i wciąż trwają. Na ten moment nie została przedstawiona do akceptacji państw 

członkowskich UE całościowa i ostateczna propozycja umowy. 

Komisja Europejska negocjuje umowy o wolnym handlu z państwami trzecimi, mając na względzie korzyści dla 

rozwoju gospodarczego i eksportu krajów członkowskich UE. 

Komisja Europejska uważa, że umowa o wolnym handlu UE-Mercosur przyniesie korzyści dla UE jako całości, w 

szczególności w odniesieniu do sektora przemysłowego, transportu morskiego, ale także korzyści dla niektórych 

segmentów produkcji rolno-spożywczej. Dotyczy to w szczególności produktów rolnych przetworzonych, sektora 

mleczarskiego (może to mieć znaczenie również dla eksportu Polski) oraz produktów objętych w UE ochroną 

oznaczeń geograficznych. 

KE zapewnia, że unijne standardy dotyczące bezpieczeństwa żywności będą zachowane i rygorystycznie 

przestrzegane wobec importu z krajów Mercosur. 

Postanowienia umowy UE-Mercosur 

Umowa UE-Mercosur ma mieć charakter kompleksowy i obejmować zobowiązania w takich obszarach, jak m.in.: 

- liberalizacja (całkowita lub częściowa) ceł w handlu wzajemnym towarami; 

- współpraca w sprawach weterynaryjnych i fitosanitarnych; 

- ochrona oznaczeń geograficznych; 

- liberalizacja handlu usługami; 

- liberalizacja dostępu do rynku zamówień publicznych; 

- wiele innych zagadnień współpracy handlowej i gospodarczej ujętych w blisko czterdziestu rozdziałach i aneksach. 

Ocena MRiRW 

W toku negocjacji Polska zgłaszała na forum UE postulaty dotyczące rolnego obszaru negocjacji. Zgłaszaliśmy je 

samodzielnie oraz w ramach wspólnych wystąpień z krajami UE o podobnych stanowiskach ws. wrażliwości sektora 

rolnego. Oceniając dotychczasowe wyniki rozmów, MRiRW stwierdza, że nasze postulaty zostały uwzględnione 

jedynie częściowo. 
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Dlatego też przyjęcie umowy w obecnie projektowanym kształcie może stworzyć zagrożenie wypierania polskich 

produktów rolnych z rynków innych krajów UE przez produkty importowane z krajów Mercosur (zwłaszcza w 

sektorze mięsa drobiowego). 

Projekt zawiera co prawda zapisy umożliwiające stronom w pierwszych latach funkcjonowania umowy czasowe 

wycofanie preferencji w dostępie do rynku w razie nadmiernego importu powodującego szkody rynkowe, jednak nie 

są one dostosowane do specyficznych warunków sektora rolnego. Uruchomienie tego mechanizmu na poziomie UE 

może być w praktyce trudne. 

Ponadto proponowane preferencje taryfowe w dostępie do rynku UE nie są uwarunkowane przestrzeganiem przez 

produkty z krajów Mercosur standardów UE w zakresie zrównoważonego rozwoju, co było i jest ważnym postulatem 

Polski zgłaszanym na forum UE, nie tylko wobec krajów Mercosur, ale i innych krajów trzecich. Jedynie w przypadku 

jaj Komisja uwarunkowała możliwość korzystania przez import z krajów Mercosur z zerowej stawki celnej (która ma 

zacząć obowiązywać po 4-letnim okresie przejściowym) od przestrzegania standardów w zakresie dobrostanu 

zwierząt. 

Podsumowując, MRiRW ma poważne zastrzeżenia do dotychczasowych wyników negocjacji z krajami Mercosur. 

Takie stanowisko prezentujemy również w dyskusjach w ramach Rządu RP, w tym z Ministerstwem Rozwoju i 

Technologii, które odpowiada za wypracowanie i prezentację stanowiska Rządu RP w sprawie tej umowy. 

Wzajemne otwarcie rynków – na czym polega 

Wzajemne otwarcie rynków ma polegać na realizacji szczegółowych harmonogramów redukcji lub zniesienia ceł w 

handlu wzajemnym, w tym produktami rolnymi. Dla wrażliwych towarów rolnych liberalizacja ceł ma być 

ograniczona do poziomu ustanowionych kontyngentów taryfowych (TRQ) o obniżonej lub zerowej stawce celnej, po 

przekroczeniu których będą obowiązywały stawki takie jak obecnie. 

Po stronie UE niepełna liberalizacja ceł w imporcie z krajów Mercosur (ustanowienie TRQ bądź częściowa redukcja 

stawki celnej bez ograniczeń kwotowych) ma dotyczyć m.in. następujących towarów i grup towarowych: 

- mięsa wołowego świeżego, mrożonego, przetworzonego; 

- mięsa wieprzowego świeżego, mrożonego, przetworzonego; 

- mięsa drobiowego świeżego, mrożonego, przetworzonego; 

- mięsa baraniego i koziego solonego lub suszonego,; 

- mleka i śmietany; 

- serów; 

- żółtek jaj i albumin; 

- miodu; 

- czosnku; 

- bananów; 

- kukurydzy i sorgo; 

- ryżu; 

- skrobi kukurydzianej i z manioku; 

- cukru trzcinowego do rafinacji; 

- syropów cukrowych i niektórych produktów przetworzonych o wysokiej zawartości cukru; 

- słodkiej kukurydzy; 
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- wina; 

- rumu; 

- etanolu; 

- produktów spożywczych dla niemowląt. 

Po stronie Mercosur umowa przewiduje otwarcie trzech TRQ w imporcie towarów z UE: na niektóre produkty 

mleczarskie, preparaty do żywienia niemowląt oraz czosnek. 

Przykłady przewidzianych kontyngentów taryfowych w dostępie do rynku UE: 

- Mięso drobiowe – dwa kontyngenty bezcłowe (jeden na mięso z kością i drugie na mięso bez kości) o łącznym 

wolumenie 30 tys. ton w pierwszym roku obowiązywania umowy stopniowo wzrastającym w kolejnych latach do 

łącznego poziomu 180 tys. ton w szóstym roku. 

- Mięso wołowe – dwa kontyngenty (jeden ma mięso świeże, drugi na mrożone) o obniżonym cle (7,5 proc.) o 

łącznym wolumenie 16,5 tys. ton w pierwszym roku, stopniowo wzrastającym w kolejnych latach do poziomu 99 tys. 

ton w szóstym roku. 

- Mleko w proszku – kontyngent taryfowy 1 tys. ton w pierwszym roku, stopniowo wzrastający w kolejnych latach do 

10 tys. ton w jedenastym roku. Stawka wewnątrz kontyngentu ma podlegać stopniowo redukcji aż do zniesienia w 11 

roku od wejścia w życie umowy. 

- Sery (bez mozzarelli) – kontyngent taryfowy 3 tys. ton w pierwszym roku, stopniowo wzrastający w kolejnych latach 

do 30 tys. ton w jedenastym roku. Stawka wewnątrz kontyngentu ma podlegać stopniowo redukcji aż do zniesienia w 

11 roku od wejścia w życie umowy. 

W sektorze cukru liberalizacja ceł w dostępie do rynku UE ma dotyczyć tylko cukru trzcinowego do rafinacji oraz ma 

polegać na ustanowieniu bezcłowego TRQ 10 tys. ton dla Paragwaju oraz na zniesieniu cła dla części (180 tys. ton) z 

obecnie już alokowanej w ramach WTO kwoty taryfowej dla Brazylii. 

Szereg towarów podlega wyłączeniu z liberalizacji, m.in. mięso baranie i kozie (oprócz solonego i suszonego objętego 

TRQ), maślanka, tłuszcz mleczny, serwatka, mozzarella, pszenica durum, pszenica (z wyjątkiem siewnej) oraz cukier 

(inny niż trzcinowy do rafinacji). 

W imporcie z krajów Mercosur owoców i warzyw świeżych lub chłodzonych UE zachowa system cen wejścia w 

odniesieniu do większości objętych nim towarów (m.in. pomidory, ogórki, jabłka, gruszki, śliwki, wiśnie, morele, 

brzoskwinie i nektarynki, winogrona i sok winogronowy). System cen wejścia stosowany w unijnej taryfie celnej 

chroni przed importem po niskich cenach, gdyż przewiduje wzrost stawki celnej wraz ze spadkiem poniżej 

określonego progu ceny produktów importowanych. Zgodnie z projektem umowy ceny wejścia maja zostać 

wyeliminowane w imporcie z krajów Mercosur owoców cytrusowych. 

Źródło: MRiRW 

Zamknij >  
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08.11.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: paryskim śladem      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 08.11.2024 | Fot. Pixabay 

Dzisiejsze notowania cen skupu zbóż wiernie odzwierciedlają wydarzenia na giełdzie 

Matif. Ceny zbóż wzrosły w niewielkim stopniu w porównaniu do zestawienia 

środowego. Największy wzrost przeciętne ceny skupu odnotowaliśmy w przypadku żyta 

paszowego (+7,67 zł/t). Również śladem giełdy Euronext zmierza rzepak, który w 

odstępie dwóch dni podrożał średnio o ponad 37 zł/t.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

08.11.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

Zamknij > 
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Krajowe przedsiębiorstwa nie są w stanie konkurować z tanimi nawozami z importu. 

Branża apeluje o zastosowanie 30-40% ceł      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.11.2024 | Fot. Photogenica 

Polski rynek nawozowy stoi przed dużym wyzwaniem związanym z intensywnym 

importem tanich nawozów z kierunku wschodniego. Polska Izba Przemysłu 

Chemicznego alarmuje, że nieuczciwa konkurencja wspierana dostępem do taniego 

gazu ziemnego w Rosji oraz brakiem opłat związanych z emisją CO2 stanowi poważne 

zagrożenie dla polskich producentów i bezpieczeństwa żywnościowego regionu. 

W okresie od stycznia do sierpnia 2024 r. Polska zaimportowała blisko 900 tt nawozów 

pochodzenia rosyjskiego lub białoruskiego, co stanowi o udziale tych państw w 

imporcie z państw trzecich do Polski na poziomie 67%. Prezes Zarządu Polskiej Izby 

Przemysłu Chemicznego, dr inż. Tomasz Zieliński, w komentarzu dla Pulsu Biznesu zaznaczył, że europejski sektor 

nawozowy stracił w ostatnim dwudziestoleciu blisko połowę udziału w rynku globalnym, a jednym z powodów jest 

dumping cenowy stosowany m.in. przez rosyjskie i białoruskie firmy. 

Należy podkreślić, że średnia cena gazu ziemnego w ciągu siedmiu miesięcy 2024 r. wynosiła w Rosji 1,6 

USD/MMBtu, w Europie Zachodniej 10,2 USD/MMBtu, a w Polsce aż 11,6 USD/MMBtu. Dodatkowo nawozy 

powstałe poza granicami Unii Europejskiej nie są obciążone opłatami, chociażby z tytułu emisji CO2, wynikającymi z 

systemu ETS, który obowiązuje w UE. Rosja dysponuje tanim gazem ziemnym, wykorzystywanym do produkcji 

nawozów, może więc łatwo obniżać ceny. Skutkuje to tym, że producenci  – zarówno w Polsce, jak i w Europie – mają 

duże trudności z konkurowaniem z tanim importem ze Wschodu  – wyjaśnił dr inż. Tomasz Zieliński. 

Ekspert PIPC zauważył, że może to skutkować poważnymi konsekwencjami, takimi jak wzrost cen nawozów, 

całkowite uzależnienie od produktów ze Wschodu, a także zagrożenie dla bezpieczeństwa żywnościowego Europy. 

Prezes Zieliński podkreślił, że nie wpływa to jedynie na produkcję nawozów w regionie, ale i związane z tym sektorem 

miejsca pracy. 

Polska Izba Przemysłu Chemicznego stale monitoruje sytuację polskiego i europejskiego rynku nawozowego i 

prowadzi prace zmierzające do wypracowania szczegółowych rozwiązań legislacyjnych w tym zakresie. 6 listopada 

2024 r. Izba wraz z przedstawicielami największych krajowych producentów nawozów – ANWIL i Grupy Azoty – 

uczestniczyła w posiedzeniu sejmowej podkomisji stałej do spraw nadzoru nad zarządzaniem mieniem państwowym, 

podczas której omówiono rosnące wyzwania związane z importem tańszych nawozów z Rosji i Białorusi. PIPC 

wspólnie z firmami członkowskimi alarmowała, że krajowe przedsiębiorstwa nie są w stanie konkurować z tanimi 

nawozami z importu, co zagraża stabilności i przyszłości rodzimej produkcji. 

Obecny na spotkaniu, Szymon Domagalski, Radca ds. Regulacji w Pionie Rzecznictwa i Legislacji w PIPC, wskazał, że 

trwają prace nad zmianą ustawy o nawozach i nawożeniu, a także zapowiedział, że Izba pracuje nad propozycją 

rozwiązań dotyczącą utworzenia rejestru firm wprowadzających nawozy na rynek krajowy zgodnego z prawem 

unijnym. Przygotowywane rekomendacje i postulaty będą stanowiły doszczegółowienie apelu przedstawionego po 

wcześniejszym spotkaniu z Ministrem Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

Rosja zarabia miliardy na polskim rynku  

Ekspert PIPC podkreślił również, że gaz przekształcany jest w rosyjskich zakładach na nawozy, które następnie są 

eksportowane do Polski. Pozwala to Rosji obchodzić istniejące sankcje na dostawy gazu. Według danych, od 2020 r. 

Polska przyczyniła się do wzrostu rosyjskiego budżetu o sumę 2,6 mld złotych poprzez import nawozów. 

Kluczowe jest, aby już na etapie rejestracji podmiotów importujących nawozy, a także producentów nawozów, 

wprowadzających produkty na polski rynek, dokładnie weryfikować, czy deklarowany producent rzeczywiście 

posiada odpowiednie zdolności produkcyjne, obejmujące pełne zaplecze przemysłowe, a nie jedynie magazyn 

przeładunkowy czy prywatny adres. System rejestracji powinien zawierać informacje o kraju pochodzenia nawozów, 

producencie, specyfikacji produktów, strukturze własnościowej, powiązaniach kapitałowych, wiarygodności 
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finansowej, rejestracji podatkowej, a także zapewniać kontrolę jakości i pochodzenia oraz wymagania 

infrastrukturalne dotyczące magazynowania i transportu. 

Ponadto konieczne jest rozszerzenie systemu SENT o monitorowanie ruchu nawozów przywożonych, wywożonych i 

tranzytowych oraz integracja tego systemu z innymi organami kontrolującymi rynek. Ważnym elementem jest także 

objęcie sankcjami podmiotów zaangażowanych w interesy Federacji Rosyjskiej, które importują nawozy do Polski, 

oraz wzmocnienie nadzoru celnego przez regularne wyrywkowe kontrole zgodności produktów spoza UE z 

dokumentacją, aby zweryfikować ich legalność i pochodzenie. 

Jednym z rozwiązań postulowanych przez PIPC do administracji krajowej, że wprowadzenie mechanizmu 

obligującego rolników otrzymujących dopłaty unijne do zakupu nawozów produkowanych w UE. 

Na poziomie europejskim Izba apelowała o zastosowanie 30-40% ceł importowych, jako mechanizm, którego celem 

będzie ochrona rynku i zapobieganie dalszemu przejmowaniu go przez firmy z kierunku wschodniego. Zgodnie z 

informacjami przekazanymi przez Ministerstwo Aktywów Państwowych, w ostatnim tygodniu października resort ten 

skierował do Ministerstwa Rozwoju i Technologii prośbę o koordynację działań w sprawie wystąpienia do Komisji 

Europejskiej o ustanowienie 30% ceł na import nawozów z Rosji i Białorusi. 

 Zamknij > 
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Eksport produktów spożywczych z Polski spowalnia. Hamulcowym są Zielony Ład i 

Ukraina   
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.11.2024 | Fot. Pixabay 

W ciągu ośmiu miesięcy 2024 roku polscy rolnicy wyeksportowali tylko o 0,5 proc. 

więcej żywności niż w takim samym okresie poprzedniego roku. Wartość eksportu 

wyrażona w złotych nawet spadła (o 5,6 proc.) ze względu na umocnienie polskiej 

waluty do dolara i euro, w którym większość polskiego eksportu jest rozliczana. 

Problemem polskiego rolnictwa są wysokie koszty produkcji spowodowane m.in. 

wprowadzaniem Europejskiego Zielonego Ładu. 

- Z szacunków, które prowadzimy w Instytucie Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej, wynika, że wolumen eksportu rolno-spożywczego jest niski. Po 

pierwszym półroczu ilość sprzedawanych produktów rolno-spożywczych za granicą była tylko o 0,5 proc. wyższa niż 

rok wcześniej – mówi agencji informacyjnej Newseria Biznes dr hab. Łukasz Ambroziak, prof. Instytutu Ekonomiki 

Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej – Państwowego Instytutu Badawczego. 

Jak informuje Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa, od stycznia do sierpnia 2024 roku włącznie wartość eksportu 

towarów rolno-spożywczych z Polski wyniosła 34,75 mld euro (150,1 mld zł) i była wyższa o 0,2 mld euro w stosunku 

do analogicznego okresu 2023 roku. To wzrost tylko o 0,6 proc. w ujęciu rocznym – jednak pierwsze osiem miesięcy 

roku 2023 było pod względem wartości eksportu rekordowe. Pokazuje to zestawienie tegorocznej dynamiki 

względem lat poprzednich: +13 proc. wobec okresu styczeń–sierpień 2022 roku i +46 proc. wobec okresu styczeń–

sierpień 2021 roku. Ten „efekt wysokiej bazy” może tłumaczyć osłabienie dynamiki wzrostu eksportu. Jednocześnie 

jednak w przeliczeniu na złote rolnicy zarobili mniej. Przed rokiem wartość eksportu przeliczona na polską walutę 

wynosiła o 7 mld zł więcej. To efekt umocnienia złotego: w tym roku euro kosztuje 4,25–4,38 zł, podczas gdy przez 

większość 2023 roku nie spadało poniżej 4,40 zł, w I kwartale przebijając nawet 4,70 zł. 

- To jest niepokojące, bo zwykle ten wolumen, nawet w okresach, kiedy dochodziło do spowolnienia eksportu rolno-

spożywczego, był zazwyczaj kilkuprocentowy. Może to wynikać ze strategii konkurowania niższą ceną na rynkach 

zagranicznych. Jeżeli chodzi o polskie produkty rolno-spożywcze i polskich producentów żywności, ta strategia ma 

nadal duże znaczenie. Wiadomo jednak, że te przewagi cenowe się wyczerpują, bo wzrosły koszty produkcji 

przemysłu spożywczego poprzez koszty energii, koszty wynagrodzeń. Coraz trudniej jest polskim producentom radzić 

sobie na rynkach zagranicznych – podkreśla ekspert IERiGŻ. 

KOWR wskazuje, że wyniki eksportu rolno-spożywczego w okresie pierwszych ośmiu miesięcy 2024 roku były 

determinowane mniejszymi wpływami ze sprzedaży zagranicznej do największych odbiorców rodzimego eksportu, 

tj.: do Niemiec, Niderlandów, Włoch, Ukrainy i USA. - Potrzebujemy nowych rynków zbytu produktów rolno-

spożywczych, poza rynkiem Unii Europejskiej, który jest dość nasycony i osiągnięcie tam wyższej dynamiki wzrostu 

eksportu poszczególnych produktów jest coraz trudniejsze. Dlatego powinniśmy korzystać i koncentrować się na 

wysiłkach, które pozwolą nam eksportować na inne, pozaunijne rynki zbytu – podkreśla prof. Łukasz Ambroziak. – 

Można chociażby wspomnieć o umowach o wolnym handlu, które zawiera Unia Europejska. One umożliwiają 

bardziej korzystny dostęp do rynków tych krajów i zwiększenie eksportu. Jednak problemem nadal jest to, że w 

polskim eksporcie dużą część stanowią półprodukty i produkty niskoprzetworzone, gdzie trudno o inną strategię 

konkurowania niż niższą ceną produktów. Polska też nie posiada tak znanych marek jak producenci rolni w innych 

krajach Unii Europejskiej, we Włoszech czy Francji, dlatego też trudniej te produkty reklamować i trudniej o ich zbyt 

na innych odległych rynkach. 

Wyzwania dla producentów żywności 

Udział rynku Unii Europejskiej w polskim eksporcie wyniósł 73 proc. Największe przychody z eksportu do UE w 

pierwszych ośmiu miesiącach br. uzyskano ze sprzedaży do Niemiec (8,8 mld euro, o 1 proc. mniej w stosunku do 

analogicznego okresu 2023 roku), Francji (2,1 mld euro, wzrost o 2 proc. r/r), Niderlandów (blisko 2 mld euro, spadek 

o 7 proc.), Włoch (1,7 mld euro, spadek o 2 proc.) i Czech (1,6 mld euro, wzrost o 3 proc.). Do krajów UE wywożono 
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głównie tytoń i wyroby tytoniowe, mięso drobiowe oraz wołowe, ryby i ich przetwory, produkty mleczne, pieczywo i 

wyroby piekarnicze, karmę dla zwierząt domowych, a także czekoladę i wyroby czekoladowe. 

Do krajów pozaunijnych (tzw. krajów trzecich) wyeksportowano produkty rolno-spożywcze o wartości 9,2 mld euro 

(39,9 mld zł), co oznaczało wzrost wartości eksportu o 1 proc. Największymi odbiorcami polskiego eksportu spoza UE 

były Wielka Brytania, Ukraina (tu jednak odnotowano spadek o 16 proc.), Stany Zjednoczone (spadek o 11 proc.), 

Turcja (wzrost o 35 proc.), a w dalszej kolejności: Szwajcaria (wzrost o 52 proc.), Izrael oraz Algieria. 

- Polscy producenci stoją przed wieloma wyzwaniami, jeśli chodzi o rozwój sektora rolno-spożywczego. Jednym z 

nich jest integracja Ukrainy z jednolitym rynkiem europejskim i to, że Ukraina w odniesieniu do prawie wszystkich 

produktów ma bezcłowy dostęp do unijnego rynku, a ukraińskie produkty często nie muszą spełniać szeregu norm, 

które muszą być spełnione podczas produkcji w Unii Europejskiej – wskazuje ekspert Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i 

Gospodarki Żywnościowej. – Mowa tutaj chociażby o różnego rodzaju środkach ochrony roślin, których nie można 

stosować w Unii Europejskiej, a ukraińscy producenci mogą je stosować. 

Dużym wyzwaniem dla producentów w kolejnych latach mogą być także wymogi wynikające z wdrażania 

Europejskiego Zielonego Ładu. – Bez względu na to, w jakim charakterze i w jakiej formie Europejski Zielony Ład 

będzie implementowany w polityce rolnej Unii Europejskiej, na pewno dążenie do bardziej zrównoważonej produkcji 

będzie wyzwaniem dla sektora rolno-spożywczego wielu krajów – podkreśla prof. Łukasz Ambroziak. 
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